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M Y  A L E X A N D E R  II,
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U kazem  N a s z y m , w ydanym  w W arszaw ie  pod d n iem  
15(27) Maja 1856  ro k u ,  pnściwszy w n iepam ięć poprze 
dnie postępow anie  tych poddanych  N a s z y c h  w  K róle
stwie P o lak iem , którzy różnem i czasy oddalając się 
n ieprawnie  z ojczyzny zagranicę, uczuli ju ż  sw oje  prze
stępne ob łąk an ie ,  Rozkazaliśmy M issjom  N a s z y m  przy 
D w orach  Zagran icznych  przy jm ow ać  od nich i przed
stawiać w ed ług  p ostanow ionego  przepisu  do N a s z e j  
decyzji p rośby o dozw olenie  im  p o w ro tu  do k ra ju ,  a po 
Przybyciu ich tamże, przyw racać  im  używanie p raw  
stosownie do ich stanu.

Równie, A r t y k u ł e m  6 m  Manifestu dla Królestwa P o l 
skiego w  dniu  św ię te j  K orouacyi N a s z e j  w ydanego , 
udzieliwszy różne u l g i  i ł a s k i  s tosow nie  do p o s ta n o 
wionych o sobnych  przepisów, poddanym  N a s z y m  
w K r ó l e s t w i e ,  skazanym  różnem i czasy na kary  za prze
stępstwa polityczne, ty m  z pomiędzy n ich , którzy  na  za
sadzie tychże przepisów , o trzym ają  przebaczenie, z d o 
zwoleniem pow ro tu  z Syberj i  i w ew nętrznych  g ub eru j i  
do k ra ju ,  Nadaliśmy: na leżącym  do Szlachty dziedzi- 
ptoej, wszelkie p raw a dziedzicznego szlachectwa, rów nież  
lch dzieciom po zapadłym  na nich w y ro k u  sąd o w y m  
g odzonym , a należącym  do innych  s tanów , te p raw a 
'ch s ta n u ,  jak ich  przed osądzeniem  używali.

Z w raca jąc  obecnie  wzgląd o jcow ski i na tych z po
między należących do wyż w ym ienionych  dw óch kale- 
§°rji, k tórzy poprzednio  jeszcze na mocy decyzji M o- 
‘TtRszYCH pow rócil i  już  do Królestwa Polsk iego , n ie 
mniej wziąwszy na uw agę poświadczenie N am iestn ika  
^ S zego w Królestwie, że ci wszvscy sp o k o jn em  od te 
go czasu postępow an iem  dają  n iew ątpliw y dow ód 
Sjczerej sk ru ch y  za poprzednie  sw oje  błędy i p rzes tępne  
działania:

S ta n o w ie m y :
A rty k u ł  1. P oddanym  z Królestwa P o lsk iego ,  którzy  

M ą c  osądzeni z pozbaw ieniem praw  stanu , za na leże
nie do ro ko szu  Polskiego, do sp raw  em issar juszów  i 
mjnych tow arzystw , oraz  za inne przestępstwa polity
c e ,  p op e łn io n e  przed i po w spo nm ion ym  ro koszu ,  p o 
wrócili z miejsc  zesłania  jeszcze przed d n iem  N a sz e j  
'o ronacj i ,  rów nież  zrodzonym  po zapadłym  na nich 

1 ^ J r o k u  sąd ow ym , ich dzieciom, tak jak  i dzieciom 
*Riarłych po pow rocie  do k ra ju  lu b d o g u b e rn j i  w ew n ę t rz 
nych, nadać na ró w n i  z osobam i tej ka tegorji ,  k tó re  p o 
wróciły z Syberj i  i z gubern j i  w ew nętrznych  do k ra ju ,  
na mocy a r ty k u łu  6go  Manifestu w dniu Świętej K oro 
nacji N asze j  w ydanego  i s tosow nie  do postanow ionych  
^ o b n y c h  przepisów , poprzedn ie  ich prawa w e d łu g  
manu, to j e s t :  używ ającym  przed w yrokam i praw  szla- 
cbectwa dziedzicznego, wszelkie p raw a  szlachectwa
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dziedzicznego, lecz z w y łączen iem  ty tu łów  ho n o ro w y ch ;  
a należącym do innych s tanów , p raw a  ich poprzednich 
s tanów , lecz w szystk im  z w yłączen iem  praw a do posia
danych przedtem m ają tków .

A rt.  2. Ł ask ę ,  udzieloną a r ty k u łe m  poprzedzającym , 
w  rów n e j  m ierze  i z temiż sam em i ogran iczen iam i ro z 
c iągnąć  i na tych poddanych  z K ró les tw a P o lsk ieg o ,  
obw in io ny ch  o różnego rod za ju  i w różnych czasach 
po pe łn io n e  przestępstwa polityczne, którzy  po u tracie  
p raw  s tanu  oddani zostali do s łużby  w ojskow ej,  pom ie
szczeni w ro tach  aresztanckich  lub ulegli in n y m  rod za 
jom  zesłania  i którzy następnie  rów nież  przed d n iem  
N a s z e j  K oronac ji  pow róc i l i  do k ra ju ,  o trzym ali  ran g ę ,  
uw o ln ien i  zostali od s łużby ,  lub  otrzymali inne  oznaki 
ła s k i  M o n a r s z e j .

Art. 3 . P oddanym  z K ró les tw a  P o lsk iego ,  którzy od
daliwszy się n iep raw nie  z ojczyzny, bez w zględu na czas 
i rodzaj ich przes tępstwa, otrzymali dozwolenie  p o w ro tu  
z zagranicy jeszcze przed U kazem N a s z y m  z  d. 15 (27) 
Maja 1856 ro k u ,  również dzieciom po zapadłym  na  n ich  
w y ro k u  S ąd ow ym , zrodzonym , n iem nie j  dzieciom zm ar
ły c h  po pow rocie  do ojczyzny, nadać, na  rów ni z w y
chodźcam i pow racającym i na m ocy U kazu  N a sz eg o  
w tym  dn iu  w ydanego ,  wszelkie poprzednie  ich p ra w a  
s tan u ,  to  je s t  byłe j szlachcie dziedzicznej, p raw a szla
chectwa dziedzicznego i ty tu ły  h o n o ro w e  tym z p om ię 
dzy nich, k tórzy  tako w y ch  p raw nie  używali, a na leżą
cym  do innych  s tanów, p raw a poprzednich  s tanów , Jece 
wszystk im  z w yłączeniem  p ra w a  do posiadanych p rzed
tem  m ają tków .

A rt.  4. Tym  z pomiędzy poddanych  z Królestwa Po l
skiego, k tó ry m  udzielone zosta ją  ła sk i  w a r ty k u ła c h  l m ,  
2 m  i 3 m  niniejszego U kazu w ym ien ione ,  jeś li po po
w rocie  przed U kazem N a s z y m  z d. 15 (27) Maja i Ma
nifestem z dnia 2 6  S ierpn ia  (7 W rześnia) 1856  ro k u ,  
z miejsc  zesłan ia  lub  z zagranicy, w ciągu lat t rzech ,  
postępow anie  ich b y ło  lub będzie n ienaganne ,  dozwalać 
wejść do s łużby  cywilnej na zasadzie o gó lnych  p o s tan o 
w ień w  Królestw ie is tniejących.

Art. 5 . Udzieloną a r ty k u łe m  poprzedzającym  ła s k ę  
rozciągnąć  na  w szystk ich  przes tępców  poli tycznych ro 
dem  z Królestwa, którzy powrócil i  lub  p o w ró c ą  z m iejsc  
zesłan ia  na  mocy Manifestu N a s z e g o  z d. 2 6  S ie rpn ia  
(7 W rześnia) 1856 ro k u .  Zosta jącym  w służbie  w m ie j
scach  zesłania  dozwalać wchodzić do s łużby  cywilnej 
n iezw łocznie  po pow rocie  ich do k ra ju ,  jeś li  życzyć s o 
bie tego będą  i jeś li  G łó w n a  W ładza  m iejscowa uzna 
iż na to zas ługu ją .

Art. 6. W szystkie wyż w ym ienione osoby, n iem nie j 
i te, k tóre  pow rócą  do ojczyzny na m ocy Ukazu N a sz e 
g o  z dnia 15go (27go) Maja 1856 ro k u  i Manifestu 
z dnia 26g o  S ierpn ia  (7go W rześn ia) tegoż roku ,  w in 
ny  poprzednie  p raw a sw oje  do s tanu  szacheckiego, a  
byli wychodźcy i do ty tu łó w  honorow ych ,  udow od n ić  
s tosow nie  do ogólnych postanowień w tym  przedm iocie  
w K róles tw ie P o lsk iem  wvdanych. T e rm in  do sk ładan ia



takowtch  dowodów ustanawia się dwuletni, licząc tako
wy dla tych, którzy poprzednio powrócili do ojczy zny, od 
dnia ogłoszenia niniejszego Ukazu NasZEGO, a dla tych, 
którzy odtąd powrócą na mocy wyż wymienionych^Uka
zu z d. 15 (27)Maja i Manifestu z d. 26 Sierpnia (7 Wrze
śnia) 1856 roku, od dnia przybycia ich do kraju; dla ma
łoletnich zaś, od dnia dojścia do pełnoletnosci.

Art: 7. Wykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o ,  który 
w Dzienniku Praw zamieszczonym być ma, Namiestni
k o w i  N a s z e m u  w  Królestwie Polskiem polecamy.

Dan w Petersburgu, dnia siedmnastego (dwudziestego 
dziewiątego) miesiąca Kwietnia, roku Pańskiego tysią
cznego ośmsetnego pięćdziesiątego siódmego, a Pano
wania N a s z e g o  trzeciego.

(podpisano) ^ALEXANDER, 
przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, (podp:) J. Tymowski.

Czytamy w Nr 28 Gazety Kaukaz co następuje: 
Podaliśmy już poprzednio szczegóły o działaniach od

działu Czeczeńskiego w ciągu tej zimy. We dwie wypra
wy, z których jedna dokonaną została przed Bozem Na
rodzeniem”, a druga w końcu Stycznia, ukończone w g łó 
wnych kierunkach i połączone pomiędzy sobą zostały 
drogi w lesie przerąbane, około których rozpoczęto r o 
boty jeszcze w 1850 r., w skutku czego CZećZnia przy
stępną jest z kilku stron; należało jeszcze rozszerzyć te 
drogi i przerąbać kilka niewielkich gajów.

Przez cały Luty w o jsk a  o d p o c z y w a ły  na kwaterach. 
3<*o (15) M arca  o d d z ia ł  Czeczeński, złożony z 12 i pół

batah, 1 8  secin i 2 0  dział i zostający p o d  o s o b i s t y m  kie
runkiem dowodzącego wojskami, Jenerał-Lejtnanta Jew- 
dokimowa, wezwany został do Berdykel, a oddział Ku- 
mykski, złożony z 7 bataljonów, 13 secin i 14 
wodzony przez Jenerał-Majora z Orszaku JEGO CE
SARSKIEJ MOŚCI, Barona Nicolai, wezwany został do
posterunku Kuryńskiego. Jenerał Jewdokimow Post«- 
now ił  działać z oddziałemCzeczeńskim w* okolicach aułu 
Szali i ściągnąć przeciw sobie oddział główny nieprzyja
cielski, a jednocześnie wysłać oddział Kumykski dla za
dania góralom ciosu sijnego i niespodzianego.

4 (16) Marca oba oddziały posunęły się naprzód; Je
n e r a ł  Jewdokimow stanął obozem na brzegu r. Bass, 
k o ło  zwalisk Szali. ..

Oddział Czeczeński sta ł  na tej pozycji do — Mar
ca (3 Kwietnia), urządził stały obóz oszańcowany na 6 
rot i oczyścił lasy sąsiednie na wszystkie strony. Jer.e- 
rał-MajorowieOpoczynin i Rudanowski,oraz Pułkownik 
Miszczenko, dowodząc kolejno kolumnami, z obozu wy- 
syłanemi, przerąbali z Szali do Awturów drogę jeszcze 
w  Styczniu rozpoczętą, tudzieżdrugądrogę żSzali wzdłuż 
r /eczki Bass. Kilka tysięcy górali z 5ciu działami zrobi
ło  zasadzkę w lesie, na prawym brzegu pomienionej rze
czkii i usiłował' przeszkodzić naszym robotom, lecz bez
skutecznie; kolumny wysyłane oddzielnie, pod dowódz
t w e m  naioierw Podpułkownika Rylcowa, a następnie 
Rotmistrza Gwardji Rychtera, działały od strony obozu 
w bok nieprzyjaciela i zmuszały go za każdym raz^m do 
cofania się w g łąb  lasu- 20 Marca (1 K ^ ' j  j z  o -  
szańcowany został poświęcony , zajęty przez. załogę. 21 
Marca (2 Kwietnia) dowodzący wojskami polecił 1 ułko- 
wuikowi Miszczenko uprzątnąć zawady na drodze w r.
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1852 pod górę przez las wyciętej i wiodącej na pola 
Mezoińskie. Dla przeszkodzenia oddziałowi głównem u 
górali uderzyć na tę kolumnę z prawego brzegu rzeczki 
Bass, postawiono u wąwozu, z którego rzeczka ta wy
pływa, niewielki oddział dowodzony przez Podpułko
wnika Barkowskiego. Przy rozpoczęciu robót górale po
sunęli się rzeczywiście do Bass, i poczęli przechodzić 
tłum nie na lewy brzeg, lecz atakowani zostali niespo
dzianie przez naszą jazdę. Górale pierzchnęli, straciwszy 
70 ludzi i dowódcę swego, Naiba Andyjskiego.

Przez cały czas wyprawy, oddział Czeczeński stracił 
w zabitych i ranionych l Oficera i 7u żołnierzy. Wyż
szość naszych sztucerów i dział zmuszała górali stać 
w znacznem oddaleniu; obawiając się by im niezabrano 
dział i mało polegając na tłumy Tawlińców, stanowią
cych ich główne siły, Naibowie cofali się ku górom za 
każdem poruszeniem flankowem wojsk naszych.

23 Marca (4 Kwietnia), po ukończeniu robót. Jenerał
Jewdokunow posunął swój oddział do Małej Czeczni i 
polecił Pułkownikowi Miszczenko przerąbać las w gorę 
r z - k i  Hajty, w celu odpędzenia ludności niepokornej od 
drom wiodącej z posterunku Wozdwiżeńskiego do Urus- 
Martapskiego. W obozie oszańcowanym koło  Szali po
zostawiono dostateczną załogę.

Podczas gdy oddział Czeczeński zajmował pozycję na 
polu Szalińskiem, oddział Kumykski s tanął obozem u 
ujścia rzeki Humsa do Sunży. Jenerał Baron Nicolai po 
święcił czas do 11 (23 Marca) na rozszerzenie drogi Gert- 
m e ń s k i e j  i przedłużenie jej ku aułowi Cacen, przyczetn 
burzył okoliczne futory i ogrody Czeczeńskie. Z począ- 
tku m i e s z k a ń c y  tameczni, pozostawieni własnym siłonn
nie mogli stawić silnego oporu; uznając atoli ważność 
n o w e j  drogi, mającej uwieńczyć system naszych komu
nikacji w W ie lk ie j  C zeczn i ,  Szamil w ysłał spiesznie prze
ciw oddziałowi Kumykskiemu jeszcze 4 naibow z dzia
łami. Naibowie postanowili zająć pozycję i wstrzyma* 
nasze poruszenie. W tym celu górale urządzili na krań
cu lasu, na brzegu Szawdonu, silne zas iek , , postawili za 
niemi wszystkie swoje siły- * * 1-^ Marca) Jenerał B 
rot, Nicolai posunął się naprzód drogą nowo-przerąba- 
n a: wkrótce kolumna nasza stanęła koło  zasieki, na« 
którą powiewały chorągwie muzułmańskie. Major Hej' 
man, który dowodził strażą przednią, poszedł szybko d» 
szturmu i pomimo uporczywą obronę, wyparł meprzy 
j a c i e l a  bagnetem; górale pierzchnęli pozostawiwszy u 
miejscu poległych. Kolumna główna zburzyła niezwło 
cznie zasieki, urządzone za pomocą faszyn, i wzięła sl  
do wyrąbywania lasu i niszczenia sąsiednich tutoroW' 
Po ukończeniu robót, oddział udał się był napowfó' 
do swego obozu oszańcowanego. Tłumy atoli górali po 
częły ścigać oddział. Baron Nicolai odciągnął meprzy 
j a c ie l a  na pewną odległość, a następnie atakował go 1 
pędził do aułu  Macej. Górale ponieśli tu znaczną s t r ą g  
Oddział nasz nocował koło  drogi w lesie przerąbanej. U 
(24) Marca zrana. Jenerał Baron Nicolai wysła ł ranny 
wszystkie pociągi do obozu . wyruszył przeciw utoro , 
Paceńskim Tegoż dnia droga ukończoną została, a 
Macej'zdobytą i zburzoną. Górale, przestraszeni pora , 
ka dnia n o n r z e d n ie g o  im zadaną, strzelali z daleka. N 
siennie oddział Kumykski wrócił do obozu na Hum*,, 
położonego, a 14go (26) przybył do posterunku Kury
skiego.
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W  ciągu tych l i t u  dni oddział Kumykski stracił w za
b i t y c h  i ranionych 4ch Oficerów i 54 żołnierzy.

15go (27go) i I6go (28go) Marca Baron Nicolai po
su n ą ł  się ku Majortup i przerąbał las na brzegu r. Chu- 
myk. Nieprzyjaciel sk ierował nań ogień swych dział, 
lecz artvlerja nasza zmusiła Górali schronić się do lasu. 
H g o (  29go) oddział Kumykski przedsięwziął nową wy
prawę do Chasaw-jurtn.

Od Chasaw-jurtu do gór ciągnie się wązki pas ziemi, 
położony między rzeczkami Amatu i Jaryku i poprzeci
nany wąwozami i lasem. W  głębi tego pasa, za zburzo
nym aułem Jary-suauch, górale obrali miejscowość od 
natury ufortyfikowaną, nazwaną wrotami Hejtemirowe- 
mi, i oszańcowali się tam. Szańce ich stanowiły silne 
zasieki i baszty. Odtąd Auchowcy przekonali byli, że 
pozycja Hejtermirska stanowi obronę ich prowincji; 
w punkcie tym dawano stale przytułek bandom rabu
siów, które robiły  częste wycieczki na równinę Kumyk- 
ską. Dowodzący wojskami polecił Baronowi Nicolai 
atakować niespodzianie i zdobyć ten przytułek rabusiów, 
zawsze dobrze strzeżony. Jenerał  Baron Nikolai posu
n ą ł  się 10go (31go) Marca z Chasaw-jurtu lewym brze
giem r. Jaryks, a bataljon Podpułkownika Krause po
su n ą ł  się niepostrzeżenie z dwoma działami prawym

* tejże rzeki brzegiem, z zamiarem uderzenia znienacka
ł  W bok fortyfikacji n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  Oddział doszedł

szybko i niepostrzeżenie do zburzonego aułu Jaruks, 
napotkał tu pierwszą zasiekę, lecz nie zajętą, i uszyko- 

n wał się za nią we dwie kolumny szturmowe. Za tą
pierwszą zasieką znajdowałsię cały szeregiunych zasiek 

u zajętych przez nieprzyjaciela. Wojska nasze wykonały
bystry i zgodny atak. Baron Nicolai posunął kolumy 

r  naprzód szybkim krokiem, i doprowadziwszy je  na odle-
!'  głość strzału kartaczowego od frontu fortyfikacji, kazał
r  im stanąć i zdemaskował 12 dział. Jednocześnie Pod-

pułkownik Krause wszedł na przeciwległy brzeg wynio- 
sły i dał ze swych dział ognia wzdłuż zasiek nieprzyja
cielskich. Górale zasypani kartaczami stracili przyto- 
hiność i takowej już odzyskać nie mogli. Wysunięto 

‘j  naprzód 4ry działa, z których dawano ognia do zasiek.
. Przodowe części piechoty, dowodzone przez Majorów
y  Uczenko i Hejmana, rzuciły się na w>ał; górale zdołali
10 Zaledwie ratować się ucieczką i porzucili zabitych i je-
r  dno działo. Za tą fortyfikacją ciągnie się gęsty las,
,a w głębi którego górale urządzili zawczasu zasieki. Lecz
u' i tu im się nie powiodło. Nie dozwalając nieprzyjacielo-
i,ę wi przyjść do siebie, Baron Nikolai wszedł w ślad za

nim do lasu, szerokiego na 1 do 2ch wiorst. Część le- 
0 Wej kolumny posuniętą została drogą ku Aułowi Ki-

men, część lewej, ku posterunkowi wzniesionemu przez 
iJ Górali na prawym brzegu rzeczki Jamaks; posterunek

fen zajęty został bez oporu; w ten sposób skrzydła od-
działu, jako oparte o obie rzeczki, były w zupełnem

* j bezpieczeństwie. Tymczasem górale przeszli las i zgro-
j hiadzili się t łum nie W' aule Siti-jurt, a jazda ich ukazała

]fl’, się na wzgórzach po za tym aułem. Baron Nicolai wy-
•f, sła ł  niezwłocznie na wzgórza naszą jazdę, która odpar
l i  . jazdę nieprzyjacielską. Górale w aule zgromadzeni,
V 5 w 'dząc iż kozacy zaszli im z tyłu, również ratowali się 

s!, . Ucieczką. Siti-jurt zajęty został niezwłocznie przez na-
s*ą piechotę. Rozproszywszy zupełnie nieprzyjaciela, 
Baron Nicolai cofnął się ku  posterunkowi Hajtcmirow-

skiemu. Podczas gdy wojska nasze wracały przez las, 
Czeczeńcy usiłowali je  ścigać, lecz napotkali zasadzki, 
ustawione przez Majora llczenkę, i zmuszeni zostali za
trzymać się. Zamiast spodziewanego szturmu, świetna 
ta rozprawa przybrała postać szybkiego ścigania. Szyb
kość naszego ataku i upadek na duchu nieprzyjaciela 
były tak wielkie, że zdobycie wrót Hajtemirowskich, 
uchodzących za bardzo silnie ufortyfikowane, koszto
wało nas jednego zabitego i 5 ranionych żołnierzy.

Pozostawiono w posterunku zdobytym 8 rot i dwa 
działa; reszta wojska wróciła do Chasaw-jurtu.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła daro 
wiznę rs. 300 przez JO. Anastazję z Xiążąt Warszawskich 
Hrabiów Paskiewiczów Erywańskich, Xiężnę Łabanow- 
Rostoicską , na edukację jednej panienki w Instytucie 
A lexandrynskim  Wychowania Panien, a córki nieza
możnego Urzędnika w służbie Rządowej Cywilnej Kró
lestwa Polskiego będącego, uczynioną.

Wczoraj mnóstwo osób pociągnęło do Czerniakowa ,  
gdzie jeszcze trwa Odpust Ś g o  B o n if a c e g o . Przy te j  
sposobności,  niejeden zwiedził i owe śliczne W illano- 
w skie  ustronie, będące prawdziwą ozdobą okolic W ar
szaw y.

Wczoraj rano, JW . JX. Biskup Pieńkowski, Biskup 
Dyecezji Lubelskiej, odprawił Mszę Świętą w Kościele 
XX. Kapucynów. Dostojny Pasterz przybył do W arsza- 
w y , i zajął mieszkanie w gmachu Konsystorskim w pa
łacu Arcy-Biskupów przy ulicy Miodowej.

Przyjechali do W arszaw y, J JW W .:  Zolja Bibikow, 
Małżonka Jenerała Piechoty, z Petersburga; Jencra ł-  
Lejtnant Sztaden , z Brześcia-Litewskie go, i Sekretarz 
Tureckiego Poselstwa w W iedniu, Sadek. Eifendi, z Pe
tersburga.

W yjechali  iW a rsza w y , J J W W .;  J en era ł-L ejtn a n t
Karpow , pochodny Ataman Dońskich Kozaków, do Ło
wicza, i Rzeczywisty Radca Stanu v. Engelhardt, Vice- 
Prezes Banku Polskiego, do Petersburga.

JW . Jenerał-Jazdy Łanskoj, wyjechał do P eters
burga.

ZarządW arszaw skiegoO ber-P olicm ajstra , wezwał 
Kazimierza Lichockiego, który mieszkając przy matce 
swej pod Nr 991, w dniu 26 Listopada 1852 r. wyszedł 
bez wymeldowania, dotąd nie daje o sobie żadnej wiado
mości, i zapewne zbiegł za granicę, ażeby najdalej w cią
gu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwania zgłosił się 
do najbliższego Urzędu Policyjnego, i bytność swą za
meldował, a to pod rygorem art; 340 i 341 Kodexu K ar 
Głównych i Poprawczych.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Teodora Krawczyńskiego, mieszkańca m. W arszaw y, 
który poprzednio utrzymywał karczmę Rogoziańską; 
tudzież Wilhelma Nieten Jubilera, z miasta D usseldorf 
pochodzącego, ażeby w własnych interesach zgłosili się 
do Zarządu Policji, lub numera obecnych swych zamie- 
szkań wskazali.

Onegdaj zakończyła życie opatrzona ŚŚ. SAKRA
MENTAMI, ś. p. Anna z Bogusławskich Kobyłecka, Zo
na Emeryta. Pogrążony w smutku Mąż, zaprasza Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na csportację zwłok 
dziś, o godzinie 2ej po południu, z Kaplicy Śgo J a n a  n a  
smętarz Pow ązkow ski odbyć się mającą.



Exportacja zwłok ś. p. Franciszka-Xawerego Koste
ckiego, o którego skonie donieśliśmy dnia onegdajsze- 
eo  odbędzie się dziś o godzinie Gtej wieczorem, z domu 
przy ulicy Mazowieckiej, do Kościoła XX. Kapucynów; 
a Nabożeństwo żałobne, dnia jutrzejszego o godz: 1 0 y 2 
z rana w tymże Kościele. Osoby, którychby zaproszenia 
nie doszły, proszone są ninięjszem, aby obecne byc 
chciałv na tych obrzędach. t .

Wczoraj rozstała się z tym światem s. p. Joanna Sptess, 
przeżywszy lat 74. Pozostałe Siostry i Bratowa, zapra
szają Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok, jutro  
o  godz: 5tej po południu, z Kaplicy Ewangelickiej, na 
s m ętarz tegoż Wyznania odbyć się mającą.

Doszła do W arszaw y  smutna dla Rodziny i Przyja
ciół wiadomość o skonie ś. p. Julji z Eubkowskicb Za - 
lu tyńsk ie j, która dnia 5go b. m., po długiej i cięż
kiej chorobie, w 25in roku życia swego, w majętno
ści Temna pod Humaniem, rozstała się z tym światem. 
Ciało Jej złożone zostało w grobach Kościoła le r -
nowska. - „

W tych dniach zm arła w W arszaw ie, s. p. Zotja
z Schmitów Sielska. . . .  , .

Wincenty Przew odziński, Majster Mularski, prze
żywszy lat 64, zmarł.

Henryeta Hipsch, w wieku lat 38, onegdaj zmarła. 
Exportacja Jej zwłok, odbędzie się dziś o godz: 5tej po 
południu, z domu N° 844 przy ulicy Ogrodowej, na 
smętarz Ewangelicko-Augsburgski.

Zaoneedaj, JW. Rzeczywisty Radca Tajny Norow, Mi-

o t™ ; < «?>««*•»
in e  instruments fizyczne i mechaniczne, niedawno przy
wiezione z zagranicy, z polecenia J W. Kuratora Okręgu 
Naukowego W arszaw skiego, dla zakładów naukowych 
tutejszych -  Wczoraj, JW. Hz: Rad: Tajny Norow, opu
ścił W arszaw ę, udając się za granicę. .

M szały R zym skie  edycji Kampidoneńsktej najnowsze 
z r. 1851 in foljo na pięknym i mocnym papierze, d ru 
kiem czarnym i czerwonym, ozdobione 5cią rycinami to- 
lio na stali rytemi, już nadeszły do xięgarm Szkół P u 
blicznych Glucksberga, ulica Miodowa, dom W ./.ew ie -  
ra  Nr 482, na Im piętrze. Osoby w Cesarstwie zamie
szkałe, które takowe Mszały zamówić raczyły, za nade
słaniem rs. 9, odbiorą exemplarz do wskazanego miejsca 
bez żadnej dopłaty za przesy łkę;  zaś exemplarz opr a
wny ozdobnie w safjan czerwony rs. 16. Do tejże xię- 
ea rn i  nadeszły także Kanony na Ołtarz, których cena 
jest w mniejszym formacie k. 15, a w większym, kopie
jek 30.

Od kilku dni rozprzedaż biletów na loterję brylanto
wa  i inne kosztowne przedmioty, znacznie po tutejszych 
Kantorach wzrosła. Powodem do tego było ogłoszenie 
U rzędu Loterji, o przedstawionej przez przedsiębiercę 
tciże loterii, na własne żądanie jego nowej rękojmi, tym 
wszystkim, którychby niezadowoliło wygranie dwóch 
obrazów i bogatej riwiery. Rękojmią tą jest zapewnie
nie wYDłaty w gotowiźme, odpowiedniej wartości przed
miotów, oszacowanych jak następuje: pierwszego na 
10,000 rub: sr:, drugiego na 6 ,000 rs.,  a trzeciego czyli 
riwiery na 3,000 rs., z potrąceniem tylko Vs. CZ?SC1 na 
ryzyko i koszta. Tym sposobem otworzyła się znaczna

dla grających tak zwana szansa, bo oprócz wielu innych 
kosztowności brylantowych, których piękność odsłoni 
nam wystawa, jest jeszcze nadzieja przyjścia do znako
mitej kwoty w gotówce, a to wszystko za siedm dziesią t 
k ilka  kopiejek, to jest za to, co kosztuje bilet.

Ruch M uzyczny  N r 8my, wyszedł z druku, i zawie
ra :  Pieśń Śgo W o jc ie c h a , przez Deotymę; Teatr i Kon- 
certa; Do dzisiejszych i przyszłych współpracowników; 
S łów ko  o Orkiestrach Bilsego [W a rsza w sk ie jw W ie l-  > 
kim Teatrze. Rozmaitości i Doniesienia.

Onegdaj, liczne grono Osób zawitało w poobiedniej 
godzinie do Salonu W ielkiej Alei, dla słyszenia muzyki 
P. Bilsego, lecz doznało niespodzianki, bo Orkiestra 
Lignicka  nie dała się słyszeć dnia tego. Z okoliczności 
powstałych z tego powodu rozlicznych pogłosek, win
niśmy uprzedzić, iż niczyja w tern nie jest wina. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że P. Bilse szczerze z swą orkiestrą 
pracuje, i codziennie od lO tejrano do 2ej z południa 
odbywa próby, a prócz tego od 5ej do 8ej wieczorem, 
także codziennie grywa w obec Publiczności. Tym więc 
sposobem P- Bilse, wyczerpałby wszystkie siły swej 
orkiestry, gdyby nie dozwolił im kilku dni w miesiącu 
odpoczynku, a który to dzień właśnie przypadł onegdaj.
Nie chcąc zaś narażać na stratę właściciela Salonu Wiel- 
k ie j Alei, nie uprzedził o tern Publiczności, zwłaszcza 
że prześliczny i pogodny dzień, nikomu nie zaszkodził, 
kto użył przejażdżki do Doliny  lub dalej. Publiczność 
więc nie zastawszy Lignickiej Orkiestry, rozsypała się 
w różne strony Alei, udając się to do Ogrodu Botani
cznego, to do Arkadji, to do Wie jskiego Ogrodu Van* 
D o m in iko w e j, gdzie  t r ą b k a  l la jc z a k a  prześlicznie się 
ro z le g a ła  na wolnem powietrzu, w umyślnie wzniesione/ 
dla orkiestry jego nowej galerji. Szczególniej podobała 
się obecnym Polka-M yśliwka, i tyle innych, gdzie t r ą b 
ka dominuje i P. R a jc iak  występuje solo. Ogród W iej
sk i  ma tę zaletę, że położony na ustroniu, upiększony- 
odznaczony wielką starannością, dostarcza wszystkiego 
odwiedzającym, bo uprzejmość właścicielki, uprzedza 
życzenia gości, a wyborna kuchnia i piwnica, zaspokoić 
są zdolne wszelkie wymagania. Coraz też liczniej na
wiedzanym bywa, i zdaje się że nie wyjdzie z mody, 
zwłaszcza ze względu na tak korzystne położenie swoje, 
bo jest w głównem ognisku przechadzek.

Znany Artysta malarz Pan Brodowski, wrócił do W a r
szaw y, zwiedziwszy P aryż, Niemcy, Neapol i R zym . 
Artysta ten otwiera pracownię swoją w tem  samem m ie j
scu gdzie dawniej. P- Maliszewski pastelista, jest także 
już w kraju, i spodziewany jest w tych dniach w W ar
szaw ie. . , ,  . , , , ,

Wczoraj nastąpiło otwarcie wód mineralnych w obu
Instytutach. Pogoda jak najpiękniejsza sprzyjała od ra
na i riietylko niebrakło ciepła, ale nawet uskarżano się 
na upał. W południe zaś Ogród Saski, przepełniony by* 
używającemi przechadzek, a przed wieczorem puszczo
no się w tę i ową stronę a szczególniej też na muzykę P-

^ D z ię k u ją c  Panu Józefowi Ia przysłanego jednego 
śledzia , składam kop: 50  na dom ubogich Starozakon'

Dziś wfogródku Zacisze  zwanym, przy ulicy Długiej I 
Nro 5 9 0 , w domu W . Tysler, grac będzie orkiestra W ar
szaw ska  pod dyrekcją P. Jacobi.
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Z mocy upoważnienia Rządu, przeniesioną została 
Szkoła początkowa prywatna żeńska, z pod Nru 1094, 
jto domu pod Nr 1430 przy ulicy Nowolipie położonego, 
* z dniem 1 Maja r. b. otwarty został kurs nauk w tejże 
Szkole. Przełożona zawiadamiając o tern szano: Rodzi
ców i Opiekunów powierzonych jej dzieci, ma zaszczyt 
nadmienić, iż wszelkich dołoży starań, aby godnie wy
wiązać się z włożonych na nią obowiązków.—  Hele
na Zarzycka.

Dziś w ogrodzie przy ulicy D ługiej Nro 5866, w do
mu W .C yprysińskiego , przy oświetleniu, muzyka P. 
Pscherta  grać będzie.

Sieć ru r  rozprowadzać mających gaz ulicami w W ar
szawie, ciągle postępuje, a zpostępem tym rośnie cieka
wość kiedy to gaz wszędzie zastąpi olejowe lampy. 1 w P a -  
r //żu  dotychczas trafiają się gdzie-niegdzie lampy olejo
we. Oto najświeższe wiadomości statystyczne o oświe
tleniu miasta P aryża;  co wieczorna wszystkich ulicach 
P aryża , jaśnieje płomień nad 108,733 dziobami gazo- 
wemi. Ogół ru r  rozprowadzających światło-gaz wynosi 
780,000 tysięcy metrów (2,700,000 stóp bieżących). 
Wszelako w uliczkach, zaułkach i na odległych przed
mieściach pozostaje jeszcze 2 .008 słupów z lampami re- 
werberowemi. Oprócz oświetlenia ulic, fabryki gazu do
starczają go do domów prywatnych, sklepów, zakła
dów rękodzielniczych przez 2 ,000,000 dziobów i dziob
ków rozmaitym kształtem płomień gazowy wypuszcza
jących. Gdyby można skupić całą ilość światła jaką wy
daje oświetlenie gazowe P aryża  w jedną kulę świetną 
i gdyby tę zawieszono nad tein miastem w wysokości 
2 .500 metrów ( 8,500 stóp), toby cały departament Se
kw any  był oświetlony jak bywa widno w dzień po
chmurny.

Dziś, Orkiestra P. Bilsego, wykona między innemi 3 
Uwertury: z Cyganki, zW ilH elm a-Tella  i z Tannhau- 
ser. Nadto marsz zSymforiji Dawida: duet z Lindy, i in
ne wyborowe sztuki.

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Kom: W arszaw iacy i  Hreczkosieje Wszyscy, i o d 
dzielnie PP. P anczykow ski 2-kroć i Chomanowski; po 
Kom: Pułkow nik z  roku 1769, Panny: Gwozdecka i 
Skrodzka , PP. Chomanowski i Panczykow ski.— Wczo
raj w Teatrze Wielkim po Operze Cyganka, Panny Va- 
tori 4-kroć, F ruzińska  2-kroć, PP. CiafJ'ei 4-kroć, 
B u tti  i Ziółkowski po 2-kroć.

A n g l i a . Londyn , 16go Maja.—  Nadeszły tu już urzę
dowe rapporta o powodzeniu oręża angielskiego  w Per
sji, a mianowicie depesza Jenerała Sir J. Outram, do 
Jenerała Sir H. Somerset, dowodzącego w Bombay, da
towana z obozu pod iiohummerah  27go Marca; depesza 
Kommodora Joung z tejże daty, j powtórna depesza Je
nerała Outram  z 4go Kwietnia. Stanowisko Persów  pod 
Mohammerah było silne, a strata Anglików, w porówna
niu z s iłą pozycji nieprzyjacielskiej, bardzo mała. W oj
sko Perskie  liczyło 13,000 ludzi z 30 działami, i dowo
dzone było przez Szachzada  Xięcia hhanler-M irzę  oso
biście. Eskadra wspierająca attak Anglików, składała 
8|ę z 4ch parostatków i 2ch szalup. Straty jej w lu d z;ach 
wynoszą 5ciu poległych i 18tu ranionych. A nglicy  Z(j0.  
byli Itj dział perskich, 1 moździerz, 132 namioty, zna
czną liczbę ładunków i 14,400 funtów prochu. Oprócz

tego, Persowie stracili, skutkiem explozji, 144,000 funt: 
p ro ch u .—  Wczoraj zm arł  Jenerał Sir James Macdon- 
netl, który się odznaczył w kampanjach w P ortuga lji, 
Hiszpanji, Francji i Flandrji, a mianowicie pod Wa
terloo. (St: Anz:).

Londyn, 18go Maja, (wiado: telegr:) — Lord P al
merston  zakomunikował dziś Izbie Njższej posłannictwo 
Królowej, zawiadamiając o zaręczynach Królewnej W i- 
k to r ji  z Xiecicm Fryderykiem - Wilhelmem  Pruskim. 
Od prawości Parlamentu spodziewany jest odpowiedni 
posag. Lord Palm erston  zaprojektował adres,zawierają
cy przyrzeczenie, iż Izba wkrótce weźmie posłannictwo 
pod rozwagę, i dodał, że małżeństwo to obiecuje dobre 
następstwa polityczne. Adres ten, wspierany przez D Tz- 
raelego, jednogłośnie przyjęto. (St: Anz:).

A u s t r i a . Buda, 16go Maja. —  Zdrowie Xiężniczki 
Gizelti polepszyło się. Również i Xiężniczka Zofja, któ
ra zasłabła także, ma się lepiej.—  Cesarz zwiedza miej
scowe zakłady wojskowe. —  Dwóch delegowanych od 
Xięcia Serbskiego, Basza Belgradu  jako Poseł Sułtań-  
ski na powitanie Cesarza, oraz wielu Deputatów z Ba- 
natu iW ojewodiny, zaproszonych było do sto łu  Cesar
skiego. (Sc'hl: Ztg).

F r a n c j a . P aryż. 17go Maja. — Monitor ogłasza 
wiadomość telegraficzną z Konstantynopola  datowaną 
16go b. m., a donoszącą, iż traktat pokoju między An- 
g lją  i Szachem w dniu 14m Kwietnia w Teheranie zo
sta ł ratyfikowanym i 17go b. m. wysłanym do Bagda
d u .—  Cesarz wczoraj przybył do P aryża, dla oddania 
wizyty i pożegnania J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l 
k i e g o  X u j c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o i a j e w i c z a . —  J e g o  
C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  wyjechał do Creuzot. —  Dziś o 
w p ó ł  do 7ej wieczorem, Król M axym iljan  Bawarski 
przybył do Fontainebleau i świetnie tam przyjęty został. 
(St: An:).

Nadeszła fu wiadomość, iż Państwo Annam, dzielące 
się na trzy: Kochinchinę, Ton-King  i Cambodge, a g ra
niczące z Chinami, odmówiło żądaniu Dworu Pekiń
skiego  co do wzięcia udziału w sporze z A nglją . Owszem 
władza tego Państwa okólnikiem zawiadomiła rezyden
tów cudzoziemskich, że myśli zachować zupełną neu
tralność. Okoliczność ta jest ważrią, gdyż Annam  liczy 
do 20tu miljouów mieszkańców. —  Słychać, iż Baron 
Humboldt ma otrzymać Wielki K n y z lw g ji Honorowej. 
—  Król Baw arski przejeżdżając przez Nimes i Lugdun, 
zwiedzał szczegółowo te miasto. (Ind: Bel:).

H i s z p a n j a . —  Z M adrytu  nadeszły 17go b. m. do 
P aryża  wiadomości, że spór H iszpańsko-M exykański 
jest załatwiony, i P. Lmfragua  podpisał układ. —  Kró
lowa Izabella  znajduje się podobno w pożądanym sta
nie. (Sehl: Ztg).

N i e m c y .  Drezno, 16go Maja.—  Dziś obchodzono tu 
i w P illn itz  imieniny Króla. Po południu, J. K. Mość, 
z gośćmi swymi, Królową Pruską, A r c y - X i ę ż n ą  Zofją  
Austrjacką, Arcy-Xięciem L u d w ik iem -W ik torem iW ę-  
ciem Napoleonem, zrobił wycieczkę do zamku m yśli
wskiego M oritzburg. W Poniedziałek Xiążę Napoleon 
zamierza zwiedzić pole b i t w y  pod Bautzen, a we W to
rek przez Lipsk  wróci do Paryża. Xią ż ę  ten otrzymał 
z rąk Króla Order Rucianego Wieńca. (N. Pr: Ztg).
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Rozmaitości.  —  Spadkobiercy bankiera Mayera, na
czelnika domu handlowego J.H. S ła m e łz  i  S p ó łk a  prze
znaczyli 25 ,000  i tr .  na ubogich w W iedn iu ,  i takowe
-wręczyli Burmistrzowi tego miasta.—  Z pomiędzy poży
tecznych urządzeń w Londynie,  a w tej chwili właśnie 
dokonywanych, jest zarzucanie bruku drewnianego. 
Cześć ulicy O xfordzk ie j  i Hałborn , były m m  wyłożo
n e '  Dziś przekonano się, po kilku latach doświadczenia, 
iż bruk takowy jest nietrwały i zbyt kosztowny; doły 
w nim Się wybijają, i potrzebuje ustawiczny ™ p™ vy 
Słusznie więc go zarzucają i wracają znów do nruKU 
Granitowego. Potrzebny na to granit, którego znajduje 
sie podostatkiem, i morzem łatwo go sprowadzać, przy
chodzi tam najwięcej ze Szkocji. Wiele ulic jest maka- 
demizowanych, osobliwie na przedmieściach; lecz ma- 
kademizaeja we środku miasta ma tę niedogodność, ze 
w  czasie suszy sprawia nieznośny kurz, i ciągle ulice 
polewać trzeba, a w zimie lub porach słotnych, rozczy- 
nia się na błoto, czyniąc ulice przykremi do przecho
dzenia dla pieszych. Nikt może więcej od F aryzan  nie
doznał tej przykrości, od c z a s u  jak za Cesarstwa kamien
ny bruk ulic. z powodu, by mc s łuży ł za materjał do 
robienia barykad, zastąpiony został makademizacją. Lo 
stolica Francji  przezeń zyskała na spokojności, to u tra
ciła na czystości u lic .—  Największa fabryka kapeluszy 
w całym świecie, znajduje się na jednem z przedmieść 
w Now ym -Yorku .  Zatrudnia ona 1,000 robotmkow, a 
dostarcza codziennie 450 tuzinów k a p e lu s z y . -  1 odczas 
przedstawienia Don Carlosa  w pewnym * ^ a t r ó w  Ua- 
deńskich  Markiz non Doza. usiadłszy przy nogach Kro 
fowei E l i b l  ™ w uniesieniu jak zwykle m a in  : »0  
Królowo, życie jednakże jest piękne, wtedy odezwa 
się głos z paradyzu: a ly lk o  ze bardzo drogie. Cał 
publiczność parsknęła śmiechem, i długo czekac po 
trzeba było, by znowu spokojność przywróconą została.

■”  PRZYJEC HA LI do W A R S Z A W Y .
i^T obrazow A lcxvS ztabs-K ap i: z K ijo w a  nr 556;B ardecki M iecz. 

Ob z Ż ytom ier ia  nr 6 34 ; Engelhard W a s il Oby: z P c U r s b u ^ a n r  
414; Jasiński W ład: Oby: z W ojciechow ic nr o l4 ;  Kat-sk. ■
V Strom ca nrB 26; Uszakow A nastazja /o n a  I nłko. z ł  e te rsb u rn

r i  i —  B eklem iszew  E lżbieta Żona J enera ła /.P etersburga; H irsz-
b ert SzU bs-K api: z Ifrześtia L it: n r  634; Paw łow ski K ar: Oby: . 
Skirmnnd Ale.v:Obv: z Gub; Grodzieńskiej n r 625; T ołsto j D ym itr 
Ku - z Moskwy n r 634; Ż arski Fgn: Ob: z P ilicy  nr 601 ,
lX P c h a l i :  x .  Bojarski And: Kanonik do Lnldina; B r y k n ą  
Stan: Oby: do Radziejowic: P rzeciszew ski M ajor o a 
« “ ym ała Józ: Ob: doV .don.ia; W ojczyóski Jan Oby: doL aw ska.

X . W iśniew ski Kazi; Pleban do e rl Rad: K ole:, głó-
P rz y je c h a li  ko leją  ze la zn ą -  , . XT 1 i .

w n v  Budów; Petersburga: Cesarskich T ea tró w , z W enecji ni , 
von G erhard Putko: Inżen:, lnspek: T elegrafów  Rząd: w G esarstw ie , 
_ R erlina n r 414; Jew stiłicw  Alex: Uczeń Petersburg: Cesarskiej A- 
kadcm ii Sztuk P ięknych, z. W enecji n r4 1 4 ; Lane. I-ran: M arja Bu
dow niczy z K rakow a nr 4 10; M ajew ski Leon Doktor P ra w a  z K ra- 
. .. . . .  557.—  Cphn Hersz Kup: z Poznania n r2 2 4 o ; Galland Miko.
inieu- z Pnrvźan r4 '14 .; K orsakow -R iuiskaŻona P o r ucz: Lejb-G w a. 
7 P ary ża  n r 414; Suchocki Sztabs-Kapi: z K rakow a nr 1574.

Wyjechali koleją i« las.ną: Dclehau Adolf A rt: Dram: do h r a -  
, .. .  l .nas-. Jak: Bankier, i X żna Kantakuzen M arja ŻO naJene.- 
MaTnr do P arv za . —  De Blasis K arol A rt: Baletu do W iedn.u; Ko
w alew ski Jen e-M ajo r Korpusu Inżen: Górniczych 
centhii Magdale: A rt: Śpiew u, i Vmcentim M aije tta  A rty stk a  La

M u  do W ied n ia . D O f j E 8 I e I I J l >

Drugi transport Ś Ł E » * <  £0C‘^Y _c1,» " ^ W o K l i n  '* 
W in  niżej podpisanego, u lica Długa N r 54 7 a —  J. W o l f  h n.

W  dniu 28 Maja (9  C zerw ca) 1857 r. o godzinie 3ej po południu, 
w  miejscu posiedzeń T rybunału  Cywilnego G abernji Lubelskiej 
yy Siedlcach, sprzedane będą stanow czo w drodze działów  przez 
publiczną licy tac ję  D O BR A  5 M E M S H I E :  l) .D o b ra ty cz e , 
sk ładające się z F o lw arku  i W si D obratyczc, tudziez z w si zaro- 
bnY cb; Kołpinek, Ogrodnik!, Żuki i M oraw iec, z przyległnsciam i 
i nrzvnalezytnsciam i, m ające ogólnej rozległości w łok I 16, m or- 

1 6 p rę tów  249 m iary nowoji:, prócz grun tów  funduszowych
, „„u w Jlobrstyczacli, żadną obcą w łasnością nie przedzielone.

. . . . ' .1 l.wlolom. ; W ci’ T A\v z Drzv-.

slrzen i p e w n y c h  oneyen w „zuchownicy rozpołozonych.
I stanow ią w łasność beneficjalnych Sukcessorow F ranciszka  i 
/  n fil z Lutosław skich małżonków Grabow skich. Położone są 

D kre-u  i Pow iecie Bialskim G ubcrnji Lubelskiej. Dobra Dobra- 
. „ z lci-ina wschodnią g raniczą z rzek ą  sp ław ną Bug; odległe są

iCZ -i i W arszaw y  mil 25 , od miasta Pow iatow ego Biały mil 5, 
ul. M iędzyrzeca mil 9 , od T erespola i trak tu  bitego Brzcsko-
i '  i" 1 Aicco mila l- D obraLebiedziów  z Dobratyczam i graniczące, 

' W i  . Terespola, od trak tu  bitego i od rzek i spław nej Bug o 
° o r t  5 a zresz tą  jak  poprzednie są  odlegle. W  Dobrach D obraty- 

2jeba  -runtów  częścią pszenna, a z resz tą  k lassy  1. i 11. ży tn iej, 
ł  ak i nolne! a w matej ilości błotne, z k tórych zbiera dw or w  prze
cięciu rocznie siana gruntow ego fur jednokonnych oOO a nieco 
' n ,l szc-o  fo r 200. Młyn W ia tra k  czym teraz  dochodu rs. A  
orócz m lewp dla Dworu. W trzech szynkach dw orskich w jch o d z i 
S d k i  szurnówki około garncy 2 ,000 . W łościan  osiadłych, całe 

i ' nosi-idaiacvch 41, pustek 12. Robocizna włościan z ca- 
S ,  £  ivynosi rocznie dni ciągłych 5 ,594 i dni pieszych 4 ,592 , 
Czynsze w  gotow lźnie rs. 85 kop: 12’/ , ,  a nadto dają  osepy . da^

• y -run iach  dw orskich i pustkach w  przecięciu la t trzech
Ł  r . C ^ J  korny. 69 żyta ozimego korcy 
1 2 2 '/  jarego korcy 3; jęczmieni* korcy  14 / „  owsa korcy  . , 
grochu kor^y 17, gryki korcy 7 '/ , ,  bobiku korcy  12 kartofli kor- 
CY T TM: lcc7- zasiew  pól nie był kom pletny. Budowle potrzebom  
- r o n t u  odpowiednie, co do ilości, jakości i stanu, w  relacji bie
głych są  opisane. Lasu w  kaw ałkach między polami je s t morgów 
90 prę tów  145 na opal; zarośli morgów 85 prętów  136 ua pastw i
sko zdatnych. Pastw iska dla bydła i owiec iy zu e  . dostateczne- 
W  dobrach Lebiedziów, gleba gruntów  ży tn ia , pierw szych dwóch 
klass pomieszana z pszenną. Ł ąk i w połowie g runtow e, w  poło
w ie błotne, z k tórych D w ór roeznm w

\wsUcj^w ych  odzi roczoie w.Wki s z u m n i  garncy 600. W łościan 
osladlV'-h je s t 8 , pustek 5. Robocizna W łościan w ynos, rocznie dm 
sn rzeJa jnv i li 382, dni pieszych 880. Na gruntach D worskich , pa
lik nr h w  przecięciu la l trzech w ysiew  ro czn y : pszenicy ozimej kor- 

71 xv ta  korcy 126 i stosow na ilość ja rz y n y , lecz me w szystkie 
° y * i '  l,v1V obsiewane. Budowle pow iększej części s ta re , repara- 
S-’“ „Ji,.7ebuia. Lasów  nizko-pippuydi opał zapew niających, mor- 
ao*w 597 prętów  82; Z arośli morgow 30 prętów  119: Pastw iska 
zdatne dla bydła i owiec. Sadzaw ki przy w si szlamem zapeimOnc- 
L icy tac ja  będzie rozpoczętą od zaprzysiężonej taxy biegłych, mia
now icie: 1. Dóbr D obratyczc z przytcgtościann od summy rub. sr- 
38 ,419  kop: 87; II. Dóbr Lebiedziów z przyleglosęiam . od summy 
rs . 22 ,810 kop: 38. Vadium ad I. rs 3 ,9 0 0 , ad II. rs. 2 ,2  >0 w y 
nosi. Detaxai ją  rzeczonych D óbr, Mappy i Rejestr* pom iarow e, 
tudzież zbiór objaśnień i w arunków  licytacy jnych , każdego czas 
p rzejrzeć można u podpisanego P atrona sprzedaz popierającego, 
w  mieście Siedlcach pod N" 58 zamieszkałego. T en le  zbiór obja 

i"ń i w arunków , jest do przejrzenia w  KancMlarj P isarza  ł . y  
bunału Cywilnego G uberoji Lubelskiej w  b iedkach . -  Jan Cho 
jniczeiłjskiy  Palron .

P O W Ó Z  landarowy, czyli Kocz-Kareta, na 
leżących ressoracb, używany, lecz w nujlcp' 
szvni' stanie zostający , i pochodzący z jednej 

z n a j l e p s z y c h  fabryk, jest do sprzedania za cenę 1zurdzj 
przystędną. W iad om ość  przy ulicy Leszno Nro t l i ,  d 
S trń /a  lub u Rządcy Dontu.

W  H otelu P o d l a s k i m  przy ulicy Bednarskiej, je s t do sprzcd» 
fi r i i o m o * 1* Angielskich, mato używ anych, zu hard^ 

p rzystępną cenę. W iadom ość u S tangreta Adama.
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Podaje się do powszechnej wiadom ości, ze w  doiu 13 (2 5 ) 
Maja r .b . ,  odbędzie się w  Rządzie Guber: A ugustow skim , licy ta- 
e.ja in minus przez  opieczętowane dek laracje , a następnie głośna, 
na dostaw ę Opalu, Ś w ia tła , i Słom y, dla W ojsk  w  Gaber: Augu
stow skiej, na p rzeciąg  la t trzecb po sobie idących 1858, 1859 i 
1800, zaczynając od dnia 1 (1 3 ) Stycznia 1858 r . L icy tac ja  za
czynać się ma od cen następnych: Za poł-knbiczny sązeu DRZE
W A , dotychczasow ej m ia ry , polskiej ze 120 szczap sk ładający  
s ię , rs 2* kop: 38: ża funt SW łEC  w agi ro ssy jsk ie j, kop: l i 1/ . ;  
za funt OLEJU takiejźc w agi, kop: 8 1/ , ;  za pud 4 0 to -lon tow y  
Sł-OMY, lakiejże w agi kop: 1 2 % . W arunk i, podług których 
E ntrepryza ta  ma być w ykonyw aną, oraz szczegółow e ogłoszenie 
i w zór dek la rac ji, ogłoszone są dosłownie w  Dzienniku G ubernjal- 
nym  i Gazecie Rządow ej !Vra 62, 67 i 73, a oprócz tego są  do 
p rzejrzenia, w  Biurze Rządu Guber: Augustow skiego.

S  SZY PER K ruger, dostaw ił nam z Gdańska drugi t r a n sp o r ty  
S św ieżego , patentowanego C E J I E S i T l '  P o r t l a n d z k i e - ^  
* * .> ,  z fabryki P P . ROBINS e t COMP: w  Londynie; k to r y g

Smarny zaszczy t polecić szanow nejPublicznosci.  ̂ g
’ B rac ia  Pnrtow icz, w  Hotelu Drezdeńskim. gd 

M ttA m S W S ifflW S S W O T N ra N W W S N W o  
Dnia 19 h. m. idąc rano u licą G rzybow ską, zgubioną 

została A i ą i k a d o  N abożeństw a, w  ję z y k u  11 
ckim. U czciw y Znalazca raczy  oddać pod N r 1U IJ, 
p rz y  u li: G rzybow skiej, na d o l e  po lewej ręce; zguba 

ta  bowiem należy do biednej W dow y, k tó ra  modlić się ięi zie za 
dobry uczynek.

O głoszen ie  o s p r z e d a ż y  Dóbr K iełp ien icc  i Obrył  t e  z  p r z y -  
leg to śc ia m i. —  Sprzedają się przez puhijczną l.ry ta c ję  w  drodze 
działów  pow yższe D obra, do m assy po s .p . Michale Lefevre na

 Sprzedaż odbędzie się w d w o cb  oddzielnykh oddziałach,
to iest: Oddział lsz v  stanow ią D obra K iełpieniec, w  O kręgu 
W ęgrow skim  G ubernji Lubelskiej nad rzek ą  Bugiem położone, 
w raz  z dobram i O bry tte , po drugiej stronie rzeki Buga, w  O krę
gu O stro łęckim , G ubernij P łockiej leźącem i, z prawem  w ieczy 
stej dzierżaw y F o lw ark u  N ur, i trzem a Nieruchomościami miej- 
skiemi w  mieście N urze O kręgu O strołęckim . —  Oddział 2gi od
dzielnie licy tow ać się majtący, składa w ieczysta dzierżaw a b o l-  
W arku Z aszków , p rzy  pow yższych dobrach i m ieście N orze poło- 
Zonego. —  Ogół rozległości Dóbr Oddziału Igo  wynosi dziesiatin 
3943 (w łók  263 m. n .p .) ,  w  której je s t  Lasów  w  połowie w y so 
kopiennych, a w połowie „iskopicnnycl, zakonseyw ow anych dz.e- 
siatin 1350 (w ł: 92): Ł ąk  gruntow ych dzicsiat: 360 (w ł: - 4 ) ,  a- 
stw isk oddzielnych iiadbużauskich dziesiatin 43:> (w ł: 2 J ) ;  resz tę  

zajm ują grunta orne, dw orskie i w łościańskie, Budowle i t. p.—  
Zabudowania i pańszczyzna po trzebie g run tu  odpowiadające. L a
sy d ó b r  pow yższych ja k  w yżej powiedziano dzies: 1350 (w ł:9 2 )  
W ynoszące, przedstaw ia ją  nader znakom ity in teres handlow y, ze 
W zględu na ich w artość  i położenie; przerżn ięte  są  bowiem rzek ą  
spławna Bugiem; nadto leżą ty lko  o 14 w to rs t od budującej się 
Drogi Żelaznej P etersbu rgsko-W arszaw sk ie j. L icy tac ja  tego
działu rozpoczuie się od summy rs. 8 5 ,4 7 7 * — Dobra Oddziału 
2go, w ieczysta dzierżaw a Dóbr Z aszków , m ają rozległości p rze
szło  dzies: 450 (w ł: 30 takiejże m. n. p.)* —  Zabudow ania Fol- 
w arczne m urow ane, gospodarstwo dobrze urządzone bezpauszczy- 
zniane. —  L icy tacja  tego działu  rozpocznie się od summy rnb: sr. 
13 ,544  Pow yższe w szystk ie  dobra odległe są od W arsz aw y  w io rst 
84, od Siedlec 56, od K ałuszyna 56, od O strow ia drogi bitej szo- 
*e w io rst 2 ł . —  Sprzedaż odbywać się będzie pr / cd Delegowanym 
Sędzią T rybun: Cyw il: w m . Pow iatow cm  Siedlcach, dniu 11/23 
C zerw ca 1857 r. ogodz: 4ej z po łu d n ia .— O bliższych szczegó
łach i w arunkach licy tac ji, poinformować się można u Augusta 
I rzetrzew ińskiego A dw okata Sądu Appei: w  W arszaw ie  pod N r 
471«, albo też u Bielawskiego i Cbomiczewskiego P atronów  T ry -  
huuatu Cywilnego w Siedlcach.

W  G ubernji i Pcie W arszaw : między m iastam i 
G órą i Piasecznem, 21 w io rst od W arszaw y , przy  
szosse, je s t każdego czasu do wypuszczenia w  Pacht 
K rów  sztuk 30, pod w arunkiem , zeby nie 

S tarozakonny, lecz Chrześcjanin zgłosił się w tym  w zględzie, 
flo Kupca Tym ińskiego, p rzy  u licy  E lektoralnej \vprost O rlej, lub 
pod N r 2353/4 , p rzy  rogu ulic Dzikiej i Paw iej, drugasien w  ofi
cynie, w dziedzińcu po łewej s trou ie .

Skład Cementu Portlandzkiego, praw dziw ego angielskiego- 
najlepszego, jako też Cegieł ogniotrw ałych, Chamottstcine zw a
nych, i Glinki do m urow ania tychże używ anej, pod nazw ą Cha- 
mollhon, poleca się Szauownej Publiczności. Józef lloch edh fi- 
“•er, p rzy  u licy  P rzejazd  N r 649.
® Z dnia 9go na lO ty  b. m ., idąc u licą  z pod Żelaznej Bram y, 
znalezioną zosta ła  Algierka dość podstarzała, k tó rą  za udo- 
wodnieniem sw ej w łasności, odebrać może w łascicie , pod N rent 
2 3 2 9 , p rzy  u licy  P aw ie j, za stosow ną nagrodą

do w ynajęcia od IgoKj 
Ś L ip ca  różne Ł O I iA Ł lE ,  m niejsze i w iększe. W iadom os^jy 
E u  Rządcy Domu.   u

C ztery H O N I E  bułane, z czarnemi g rzyw am i, 
z tych dwa O giery, czw ó rk ą  sprzęż.ną, albo para- 
mi są  do sprzedania. W iadom ość u S tangreta Kazi- 
m ierzą p rzy  uliey Miodowej pod N r 4 9 2 .— Tam że 

PJA N IX 0 używ ane za pom ierną cenę nabyć można.

i Ogłoszenie ze Składu  Ju liu szu  V infm g, n t r ź y *  
Łmującego handel Futer i  W yrobów kuśn iersk ich ,^jj 
S  p o d  S r  6 1 0  p r z y  ul: B ielańskiej w  Warszawie ,  k
%  Mani z a s z c z y t  uwiadomić JJW W . i W W . 1’anów , że cały 
(fcmój Skład ubezpieczony został od w ypadku ognia. ■"■zyscy t̂ 
Sprzęto JJW W . i W  W . Panow ie, k tórzy  u mnie F u tra  sw oje n a |  
g S k ła d  do przechow ania z ło żą  lub z ło ży li, w  otrzym ywanym , 
ijjw vcinku z K w itarjuszu  handlowego, każdy z interesantów  bę- 
afedzie mieć wym ienioną w artość złożonego F u tra  w S kładzie  mo-j 
fljim, aby na w ypadek pożaru , miał sobie pow roconą szkodę z tc--o 
jjg o  ty tu łu  w ynik łą .

Pod Numerem 576, p rzy  rogu ulic Długiej i Bie
lańsk ie j, na dole, je s t g a rn itu r MEBLI palisan
drow ych, do sprzedania jako t o : 6 K rzeseł, dwa F o- 
te le , Kanapa, i Stół przed kanapę. W iadom ość u F r y 

zjera.
Bukietu Pomad lualetow ych, sw iezo otrzym a! znaczny 

zapas z zapachem Jaśm inowym , Różanym, flours d Orange, Ro- 
setow vm , M iiles-fleurs i t .  p ., Zakład F ry z je rsk o -P eru k arsk i P . 
K ujaw skiego w domu W . S chustra, p rzy  ulicy K rako.-I izetlm. 
pod N r 427 , oliok Hotelu Saskiego w  W arszaw ie , w  Lublinie 
Magazyn L. Knoll et Comp:.

Jest do sprzedania, za pom ierną cenę H O I 3 E  na 
fllzffi- stojących ressorach, w  zupełnie dobrym stanie, lek -
/ f e l g O * k i, zgrabny, z wszelkiem i rekw izytam i do podróży. 
i S S i ł m Z w iadom ość p rzy  u licy  B ielańskiej w  hotelu Bia
łostockim , u S tróża K arola, lub u S zw ajcara.

M iesz k a n ie  z Meblami, sk ładające się z 5u Pokoi, P rz e d 
pokoju, Kuchni, D rw alni, i P iw nicy , je s t do najęcia każdego cza
su , do 15go W rześn ia  r .  b ., w  Pałacu .IW . Hr: Uruskiego, p rzy  
u l i c y  K rak:-P rzedm :, na 2m piętrze od frontu . . . . . . .

Uczniowie F elczerscy  z P row in c ji, k tó rzyby  chcieli skoń
czyć p rak tykę  sw o ją  w  W arszaw ie , o raz zapisać się do Szkoły 
F elczerów , znaleźć mogą miejsce w  Izbie F e lczersk ie j, ui S ta r 
szego F elczera  O strow skiego, p rzy  ulicy Długiej pod N r oJO, u 
k tórego mogą być przysposobieni do Exaininu.

ju r n  T aran tas podróżny, do sprzedania, za bardzo
■ J j g g k ^ ,  um iarkow aną cenę, bo za rs . 5 0 , w  zupełnie dobrym  

stanie , o raz W Ó Z parokonny, za  rs. 45, na żela- 
3ti znych osiach. W iadom ość w  hotelu Kielca, przy
ulicy K rólew skiej, S zw ajcar m iejscow y udzieli.

Ktoby posiadał IWaorki l i t ratowane, pod ty tu łe p -  
M iranda, Dawid, Sa Joliauna, i Genowefa, jeże liby  chciał p A 
r z y ć  za nagrodą do przekopiow ania, lob sprzedać konzyst'*** •> *
czy się zgłosić pod N r 873 p rzy  u licy  O grodow ej, do hnucella- 
r ii  W łaściciela  domu. ,. . B . , .

Eokul um ebłow aiiy, m ianowicie Salon, Przedpokój i yp a  m a, 
w  ś r o d k u  m iasta, z powodu w y jazd u , za p o m ^U' n k i n *
miesięcy do w y n a ję c ia ; -  także Fortep.i»««< do nauk, d la
dzieci w dosyć d o b r y m  s t a n i e ,  na 6 o k ta w , za rs. • (S p rz e d a n ia ;
o ra z  Pjanina i Fortepiany z.agram czne do w ynajęcia
W iadom ość w  miejscu, pod N r 484, przy " W  Miodowej-, w prost 
Rządu G ubęr:, na 2m piętrze od frontu, drzw i na lewo z boku.
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Uwa Ogrody Owocowe, obejm ujące d rzew a Czere
śniowe, W iśniow e, Jabłonie, G ruszki, i Renglody; jeden p rzy  
Alei U jazdowskiej pod N r l7 1 4 d ;  drugi p rzy  W olskich ro g a t
kach N r 3109 , są do w ydzierżaw ienia;—  prócz lego, w  drugiem  
O grodzie, są  różne Lokale do najęcia od 1 C zerw ca r .  1). 
W iadom ość na miejscu, lub w  domu Natansona N r 2244 p rzy  ul: 
N a lew k i, u S tróża.

Owa Lióżka jesionow e, i Komoda, są  z powodu w y 
ja z d u , do odprzedania. W iadomość u Stróża Antoniego pod N r 
4 73  lit: C.

l ą O I l T E ł ^ J A N i  mahoniowy, o 7u oktaw ach, 
z ca łą  p la tą  m etalow ą, mało używ any, je s t do 

A r f e m J Ł  sprzedania przy  ulicy N ow y-Św iat pod Nrem 1249, 
na 2m piętrze.

8 Do Składu mego w domu W . Bersolma, p rzy  ulicy 
S ktora lnej, naprzeciw  Banku pod N r 793, nadszedł mi świe-! 
gży transport Cementu p raw dziw ie  Portlandzkiego  
JW h ita  e t Brobliersa; Cegły ogniotrw ałej Angielskiej, Scba- 
jjmotsteine „Schamot T bou"; Kliny ogniotrw ałej.

S. B a u m a n n .

A Eortepjan o 6n oktaw ach, z przyjem nym  gło-
S M B I f e  sem, oraz Lampa W isząca o dwóch ogniach z bą- 

niami, są do sprzedania dla b raku miejsca. W iado- 
« * * s a n B S  mość przy  rogu ulic Bielańskiej i D aniłow iczow skiej 
pod N r 606, na dole po lew ej ręce.

W  domu N r 813 , p rzy  rogu ulic E lektoralnej i Solnej do w y 
najęcia od Igo C zerw ca, miesięcznie, najdłużej na przeciąg 3ch 
m iesięcy, Mieszkanie na Im  p ię trze , sk ładające się z 3ch 
Pokoi z Meblami, z Fortepjanem , lub bez takowego; P rzedpoko- 
koju , Kuchni, G óry, D rw alni i P iw nicy. W iadomość na Im  pię
trz e , nad mieszkaniem W łaścicielk i domu.

Jest do odnajęcia, z powodu w yjazdu, 3 POKOJE z Kuchnią 
ang:, P iw nicą, na Im p iętrze, p rzy  ulicy Długiej pod N r 545, 
za  cenę roczną rs. 225. W iadomość u W łaścicielk i domu.

Pod  N r  1250 p rz y  u licy  N o w y -S w ia t,  je s t  do 
sp rz ed a n ia  p a ra  sk a ro -g n ia d y c h , m łodych , ro s ły c h , 
K O S I . * -  Tamże K a r e t a ,  na leżących reso 
rach , fabryki W ejschejta , i 4 ry  C H 0M 0N TA  An

gielskie, bez b rązów . W iadom ość w  każdym czasie, na Iszem  
p ię trze .

Klohy z Osób w yjeżdżających do P etersburga , życzy ł mieć 
S ł u ż a c ę ,  do usług w  czasie podróży; zechce się zgłosić do 
Cukierni w mieście O strołęce.

Osoba płci żeńskiej, pragnęłaby zabrać się, na w spólny koszt 
z W arsz aw y , do M oskwy. Jeżeliby w ięc ktoś jechał tam że w ł a 
snym pojazdem, raczy się zgłosić pod N r 12596 przy  ulicy N o
w y-Ś w ia t, na 2 p iętro  w domu W . Puslow skiej.

Mała ju ż  ty lko  partja  Koniczyny czerw onej, dobrze oczy
szczonej, i św ieżej, bo zostatniego zbioru pod zaręczeniem , je s t 
jeszcze do zbycia w  Składzie Rozm aitości M. Konopackiego, pod 
N r 385 przy  ulicy K pak:-P rzedni:.—  Tamże złożono do sp rze 
dania Pilary m arm urow e z W azonami.

W łaściciel OGIEBA, czystej k rw i kursow ej an
gielskiej, rodu najcelniejszego, ża łu je , jako  am ato r, 
że go jedyuie używ a do zaprzęgu, m arnując tym  
sposobem s iły  jego rodne bez użytku. Ogier ten m a

ści kasztanow atej, w ieku la t siedtn, pochodzi ze słynnej m atki 
A n t iq u a , kupionej od X ięcia B iroua, przez ś. p. X ięcia F e ld m ar
szałka , i Ogiera rów nież czystej k rw i O nejda-Scheejf;  p rzyby ł ze 
S z ląsk a  z m atką.jeszcze ssący w  roku 1850, je s t w ięc najceln iej
szej krw  i angielskiej; chodzi ja k  najspokojniej w  zaprzęgu , je s t 
najw iększej słodyczy, choć obok tego dowodnym stadnikiem . 
Może być naby ty  «zy pojedynczo czy w raz  z W ałachem  m aści- 
stym  pięcioleluim , z  którym  chodzi w  zaprzęgu. Chcący obej
rzeć , niech się uda do dawnego domu M łnkosiew iczów , p rzy  ulicy 
Senatorskiej pod N r 468 /9 ; S tangret F ranciszek  okaże go żąda- 
jącym - , . .

Koea-K*,pet» podróżna, ze w szystk irnn  r e 
kw izytam i, bardzo mało używ ana, z fabryk i W ejs- 
he jta , je s t  do sprzedania p rzy  ulicy W iejskiej pod 
N r 1733. W iad omość na dole w  oficynie.

DOM m urow any dw u-p ię trow y, z dużym i pięknym 
jSSŚi Ogrodem, w  hlizkości Alei Belw ederskicj, z O ranżerją, 

Stajniam i i W ozow niam i, je s t do sprzedania z wolnej 
ręk i. W iadomość bliższa o w arunkach w  Hotelu An

gielskim pod numerem 4tym .

istniejącym  o,d la t  kilkunastu Magazynie M e b l a ,  
P01* ®rni!ł  Gotfrida Otto, przy  ulicy Senatorskiej pod N r 

' 5 460 , są  rozm aite Meble palisandrow e, palisandrow e,
orzechow e i jesionow e, oraz Szafy, i Bufet do w yrobów  ręk aw i-  
czniczych, z wolnej ręk i i po zniżonej cenie, do sprzedania częścio
wo; lub ktoby sobie zyczył całkow icie nabyć tenże Magazyn, do
w iedzieć się może u W łaścielk i w  tym że Magazynie.

P rz y  ulicy M arszałkow skiej w  domu N r 1395, na
przeciw  Instytutu Opbtahniczucgo, na lszein  p iętrze ze 
wschodów na lew o, z powodu w yjazdu, są  do sprzeda- 

p  nia za zniżoną cenę, rozm aite M E B L E ,  pomiędzy te- 
mi G arn itu r, fabryki Moora z K alisza, i SZAFY roboty zagra
nicznej; o raz FO R TEPJA N  mahoniowy z fabryki Bucholtza o pól 
siódmej o k taw y , m ający głos przyjem ny, w  zupełnie dobrym 
stanie.

Różne LOIA4LE K aw alerskie, i d U F a m ilji , są  do naję
cia za raz  lub od Sgo Jana, p rzy  ulicy Śto-Jerskiej pod Nrem 
1788.

Polecam  się szanownej Publiczności, jako przyjm uję w szelkie 
reparacje  i odświeżanie MEBLI za um iarkow aną cenę; m ie
szkam przy  ulicy Tam ka pod N r 2 8 4 6 e , na p rost domu Z drow ia 
od frontu.

L o k a l  na Im  p ię trze , z 4ch Pokoi, A lkow y, Przedpokoju 
złożony, na K aw iarnię i B illard służyć mogący, je s t do najęcia 
od Sgo Jana, pod N r 257 p rzy  u licy  F re ta  szerokiej, w prost 
ulicy S to-Jersk icj.—  Tam że są  do najęcia dwie duże P IW N IC E, 
zdatne na skład w ina lub piwa.

Lokal na lin  p iętrze, 3 Pokoje i Kuchnia, z wszelkicini 
w ygodam i, do uajęcia od Sgo Jana, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat N r 
1294. W iadum ość o cenę ną 2m p iętrze.

W r a c a ją c  n<i s ta c ji K olei Ż e lazn e j u lic a m i: M arsz a łk o w sk ą ,
K ró le w sk ą , W ie rz b o w ą ,  T r ę b a c k ą ,  S e n a to rsk ą  na M iodow e, *«u- 
b io n y  zos ta ł  SMAL w e łn ia n y ,  popie la ty ,  w  k r a tk i  drobne 
z  c za rnem .  Ł a s k a w y  z n a laz ca  r a c z y  oddać Osobie  p r z y  u l icy  
P o d w a l ,  w  H o te lu  G ie rsza  pod N re m  6 ty m ,  gdzie o t r z y m a  s to 
s o w n ą  nagrodę .

OSOBA w raca jąca  do m iasta Gubernjulnego Kamieńca Podol
skiego, w łasnym  Powozem , życzy  mieć Towarzysza po
dróży, na w spólny koszt. Ktoby potrzebow ał tej sposobności, 
może się  zgłosić do Hotelu G iersza pod Num er fity, p rzy  ulicy 
Podw al.

W  dniu 17 b. m ., z domu N r 2382 przy ulicy N o
w olipki, w ybiegł P iesek  z ra sy  w yżełków , z czar- 
nemi ła tam i, nogi nakrapiane plamkami czarnem i, ł a 
tw ość do chodzenia na2ch uoglck w ielką okazujący. 

Kto go odniesie pod pow yższy num er, odbierze p rzy zw o itą  nagro
dę.—  Tamże dowiedzieć się można o Młodzieńcu, chcącym s :ę po
św ięcić gospodarstw u w iejskiem u.—- Również je s t  do sprzedania 
c z te ry  par Ukien dubeltow ych z filtram i, okutych.

Dnia 19 b. m. rauo, z domu N ro 248 , p rzy  rogu 
ulic F re ta  i M ostowej, zginął W Y Ż E L E K , m ający 
miesięcy 3, kasztanow aty , łapy ta ran tow atc , z ta 
kąż  s trz a łk ą  na łb ie , koniec ogona ucięty. Kto go 

odprow adzi pod pow yższy N r, na 3c p ię tro , otrzym a stosow ną 
nagrodę.
— a * ?  Dnia 19 b. ni. z domu Nro 1558 przy  ulicy Chuiiel-

nej, w ybiegł W Y Ż EL  m łody, rasy  angielskiej, ma- 
j a c y 3 m iesiące, kasztanow aty , bez odmiany. K toby 

go za trzym ał, oddać raczy  pod pow yższy N r, za sow itą  uagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj w  południe ciepła stopui 21-
Dziś rano w ysokość w ody nefP M U  stóp 4 cali 4, (opada).
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, I ftle n a  de la  S eg lie re .
T EA TR  W IELK I. Ju tro , Ż y d ó w k a . (Zacznie się o godz: 7 ).
Sprzedaż wyrobów i dzieł sztuki z marmu

rów i alabastrów Plorenckich, w  Sklepie W arsz : 
T ow arzy stw a  Dobroczynności, trw a  ciągle.

W  D rukarn i K urjera W a rs z :.—. W olno drukow ać dnia 10 (2 2 )M aja  1857 r . —  S tarszy  Cenzor, F. Sobiet% ctański.


